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Senat zakończył obrady nad konstytucja
Sanatorzy“ nie mają uzgodnionego zdania — Senat zaproponuje zmiany—Opozycja 

wstrzymała się od głosowania
Wa r sz a w a. (Tęl. wŁ) Senacka ko­

misja konstytucyjna zakończyła wczo­
raj swoje prace nad projektem B. B. 
zmian ustroju w Polsce. Powzięto 
uchwałę, ażeby Senat zapowiedział 
zmiany Sejmowi. Posiedzenie Senatu 
odbędzie się w ciągu przyszłego ty­
godnia.

Obrady piątkowe były poświęcone 
głosom obrońców i współtwórców no­
wego projektu konstytucji. Najdłużej 
przemawiał prof. Makowski, który je­
szcze przed dwoma iaty był odmien­
nych poglądów co do projektu zmia­
ny konstytucji, a obecnie pozwolił so­
bie na ciężkie i niewłaściwe wycieczki 
osobiste i wszelkiemi siłami usiłował 
dowieść, że projekt B. B. jest dobro­
dziejstwem dla obywateli. — O prawa 
obywatelskie — mówił prof. Makow­
ski — nie potrzeba się starać, bo 
wszyscy naprzykład dzisiaj wiedzę,, że 
nie można nikogo aresztować bezkar­
nie. — Na zarzut, że projekt poddaje 
Sejm i Senat, sądy i wojsko pod 
zwierzchnictwo Prezydenta, p. Ma­
kowski odpowiedział, że zwierzchnic­
two nie jest władzę i trzeba przestawić 
mózgi, aby nie rozumowano dawnemi 
kategorjami

Występował przeciw dawnym anar­
chicznym systemom myślenia, a jako 
cel projektu określił zwarte państwo 
o jedności obywatelskiej, dobrze zor­
ganizowane, dbajęce o współżycie oby­
watelskie. Zadając pytanie, có to jest 
naród, odpowiada, że nie jest to wła­
ściwe pojęcie prawne. Prof Komarnic- 
ki powiedział wprawdzie, że naród to 
są przyszłe i przeszłe pokolenia, ale to 
jest w świetle Mickiewicza, to jest po­
ezja i dlatego to zagadnienie należy do 
ery mickiewiczowskiej.

W czasie przemówienia p Makow­
skiego doszło do starcia z sen. Woź- 
nickirn (Lud.), któremu pos. Makow­
ski imputował słowa, że „władza na­
rodu jest fikcję, ale tę fikcję trzeba 
utrzymać“. Sen. Woźnicki zaprotesto­
wał energicznie przeciwko temu, na 
co prof. Makowski odpowiedział ma­
cha ąc rękę „dobrze niech i tak bę­
dzie“.

Drugi rzeczoznawca poseł Car 
ograniczył się do ogólników. W jego 
przemówieniu widać było pewne 
sprzeczności z wywodami posła Ma­
kowskiego, gdyż p. Car przyznał, że 
według nowego projektu Sejm i Se­
nat mają być pod zwierzchnictwem 
Prezydenta według zasady hierarchji.

Przemawiał następnie senator G ł ą- 
biński (Klub Narodowy), stwier­
dzając, że właściwie na jego ar­
gumenty nikt nie odpowiedział. 
Mógłby się zatem wstrzymać od 
repliki. P. Makowski potwierdził, że

Konferencja Gömbösa $ Schuschnigga
Niemcy stwierdzają zacieśnienie przyjaźni między Buda­

pesztem a Berlinem

Budapeszt. (PAT) W dniu wczo­
rajszym, w godzinach porannych, w 
Jńgzydjum rady ministrów odbyła się 
Konferencja, w której wzięli udział 
Kanclerz Austrji Schuschnigg, min. spr. 
zagr Austrji Berger-Waldenegg, pre­
mier Gömbös oraz min. spr zagr. Canya. 
tephatem rozmów były sprawy intere- 
sujace oba kraje oraz sytuacja między­
narodowa,

Berlin. (PAT) Na marginesie wi* 
zvty kanclerza Austrji w Budapeszcie, 
"deutsche Allgemeine Zig.“ publikuje 
rtykuł, poświęcony przyjaźni nlemieo-

pierwsze dziesięć artykułów nowego 
projektu noszę charakter hierarchji 
konstytucyjnej.

Już, — mówił sen. Głębiński, —- 
podkreśliłem to samo i nie wnosiłem 
sprzeciwu Nowe przepisy projektu wy­
znają zupełną swobodę dówoinej inter­
pretacji Dla Obozu Narodowego jest 
rzeczą ważniejszą, ażeby tak ustalić 
prawa i obowiązki obywateli oraz 
władz państwowych, aby wszelka do­
wolność była ograniczona i wszelka 
samowola karana.

Poseł Stawek odpowiedział krót­
ko o potrzebie utrzymania granicy 
pomiędzy samowolą a interesem pań­
stwowym Deklaracja praw człowieka 
i obywatela miała na celu obronę praw 
człowieka przed państwem, bo były to 
czasy absólutystyczne, nowy ustrój 
przewiduje obowiązki obywateia wo­
bec państwa, niema ucieczki przed 
państwem, które jest własnością oby­
watela.

Kurier, wiozący Hitlera, zabił 13 ludzi
irfertcwic pccii^u z samoekodem eJężarowym

Berlin. (PAT.) Wczoraj w godz. 
popołudniowych, w pobliżu miejsco­
wości Verden, w prowincji hanower­
skiej, wydarzyła się tragiczna kata­
strofa samochodowa. Wskutek panu­
jącej mgły, samochód wraz z przy­
czepiła, wiozący grupę aktorów, u- 
szkodziwszy zapory, wjechał na tor 
kolejowy w chwili, gdy przejeżdżał 
kurjer. Wskutek zderzenia, oba wozy 
samochodowe zostały doszczętnie roz­
bite.

Z pośród 20 jadących samochodami

Niemcy szturmują Paryż
Reichswehra osobno, Hitler osobno

Paryż. (PAT) „Paris Midi“ pisze 
w związku z przyjazdem do Paryża sze­
fa biura prasowego na Wilhelmstrasse, 
dr. Aschmanna, że Wilhelmstrasse, któ­
ra nie może ścierpieć emisariuszy Hit­
lera, po uprzedniem porozumieniu się 
z Reichswehrą, postanowiła wysłać 
Aschmanna do Paryża jako wysłannika, 
celem nawiązania bezpośrednich roko­
wań natury czysto dyplomatycznej.

W tych warunkach widoczna jest 
rywalizacja dwóch oficjalnych czynni­
ków niemieckich: z jednej strony kanc-

ko - węgierskiej. Dziennik pisze m. in.: 
Odzyskanie przez Niemcy należnego im 
stanowiska w polityce światowej, zacie­
śniło jeszcze bardziej węzły przyjaźni 
między Berlinem a Budapesztem. Z 
przyjaźnią tą należy się liczyć w'no- 
wem organizowaniu stosunków poli­
tycznych w Europie środkowej. Będzie 
to niewątpliwie głównym tematem roz­
mów między kanclerzem Schuschnig- 
gem a premjerem Gómbósem, stano­
wiących dalszy ciąg konferencji 
Schuschnigg—-Mussolini.

Sen. K ł uszyńska wyraziła prze­
konanie, że gdyby tych przemówień, 
wygłoszonych przez przedstawicieli BB, 
słuchał jakiś człowiek przybyły z Mar­
sa, odniósłby wrażenie, że członkowie 
BB są przepełnieni troską o dobro oby­
wateli Ona zaś wobec opornego stano­
wiska panów z BB doszła do przekona­
nia. że przemawianie w dyskusji szcze­
gółowej jest bezcelowe i od tego się 
wstrzymuje.

W zakończeniu zajął głos referent 
prof sen. Rostworowski i zgłosił wnio­
sek. że Senat zaproponuje zmiany do 
sejmowego projektu konstytucji, co też 
uchwalono głosami BR Opozycja 
wstrzymała sie od głosowania (w)

W a r s z a w a. 13 12 — Rozdano po­
rządek dzienny wtorkowego posiedze­
nia Seirnu. w którym obok spraw waż­
niejszych znajduje się także wniosek 
P P S w sprawie zniesienia obozu izo­
lacyjnego w Berezie Kartuskiej i wie­
zienia Św -Krzyskiego (w)

pasażerów, 13 poniosło śmierć, 4 pasa­
żerów zostało ciężko poranionych, po­
zostali zaś lżej.

Berlin. (PAT.) W uzupełnieniu 
wiadomości o tragicznym wypadku 
na przejeździć kolejowym pod Ver- 
den donoszą, że pociągiem, który 
wpadł na samochód, jechał kanclerz 
Hitler, powracający z uroczystości 
spuszczenia na wodę niemieckiego pa­
rowca „Schzrnkorsi“.

Z pasażerów pociąga nikt nie od­
niósł szwanku.

ierz i jego wysłannik Bibbentrop oraz 
min. Hess, z drugiej Wilhelmstrasse i 
Reichswehra. Każda z tych stron chce 
prowadzić pertraktacje, różne nietylko 
co do metod, ale i co do treści.

Stwierdzając te fakty, dziennik wy­
raźnie ostrzega, że rozmowy, prowa­
dzone bez planu i ze wszystkimi, dopro­
wadzić mogą jedynie do zamętu.

Nie będą płacić
Londyn. (PAT) Agencja 

ra donosi z Waszyngtonu, że 
francuski, węgierski, włoski i 
słowacki zawiadomiły w dniu wczoraj 
sźym departament stanu, że nie uiszcza 
przypadających w dniu 15 b. m. rat 
długów wojennych wobec Stanów Zjed- 
niczonych Ameryki Półn.

Reute-
rządy

czecho-

Tajna centrala hitlerowska w Wiedniu
W t e d e ń. (PAT) Policja wiedeń­

ska, na terenie IV dzielnicy miasta, wy­
kryła tajną centralę nar.-socjalistyczną. 
Centrali tej jeden z woźnych urzędu 
kanclerskiego dostarczał aktów urzędo­
wych, które przepisywano i wysyłano 
zagranicę Woźnego, nazwiskiem Rie- 
gler, który przyzna! się dk> winy, zaare­

Posiedzenie Sejmu
Warszawa. (PAT) Następne ple­

narne posiedzenie Sejmu zwołane 
stało na dzień 18 bm. godz

zo­
te.

Kardynał Verdier 
następcą Poincarego

Paryż. (PAT) „La Liberté" dono­
si, że wakujące po śmierci b. prezyden­
ta Poincarégo miejsce w Akademii 
Francuskiej, zajmie kardynał Verdier.

Zmyślone wiadomości 
o pakcie sześciu

Rzym. (PAT.) Agencja Stefani 
podaje: Kilka dzienników zagranicz­
nych podało wiadomość, jakoby Mus­
solini zamierzał wystąpić wkrótce z 
projektem paktu 6 mocarstw, podob­
nym do paktu czteru, do którego przy- 
śtąpićby miały poza tem Polska i 
ZSRR. Agencja Stefani stwierdza, że 
wiadomość ta jest całkowicie zmy­
ślona.

Konferencje min. lava’a
Paryż. (PAT.) Min. Laval oprócz 

sen Berengera przyjął min. marynar­
ki. Pietri, który po powrocie z Włoch 
stwierdził również znaczną poprawę 
stosunków francusko-wtoskich.

Jak podaje Havas, Laval, który 
przygotowuje się do podróży do Rzy- 
fflii, stanie w najbliższą środę z min. 
Pietri przed połączonemi komisjami 
spraw zagr. i marynarki izby dep., 
gdzie omawiane będą sprawy morskie. 
Laval przyjął również min. Marchan- 
deau, który przedstawił przebieg 
swoich rozmów w Moskwie.

Komunizm w Niemczech
Berlin. (PAT) Przed sądem lu­

dowym w Berlinie rozpoczął się wczoraj 
proces przeciwko 26 członkom nielegal­
nej organizacji komunistycznej na te­
renie Szczecina. Oskarżonym zarzuca 
się przygotowywanie zdrady państwa 
oraz organizowanie nielegalnej służby 
informacyjnej.

Berlin. (PAT) Tajna policja pań­
stwowa aresztowała w Bremie 53 funk- 
cjonarjuszów komunistycznych, którzy 
usiłowali utworzyć na nowo organiza­
cję komunistyczną. Skonfiskowano przy 
tem wiele materiału wywrotowego.

Państwowa renta wieczysta
Warszawa. (PAT.) W najbliż­

szym czasie ukaże się rozporządzenie 
ministra skarbu o wypuszczeniu I. se- 
rji 5-proc. państwowej renty wieczy­
stej. Emisja I. serji renty przewidzia­
na jest na sumę 50 000 000. Odcinki 
obligacji ustalone zostały w wysoko­
ści 50Ó zł. Do każdej obligacji dołą­
czony będzie arkusz z kuponami, zao­
patrzony w talon na dalsze kupony. — 
Sprzedaż obligacji odbywać się będzie 
po kursie 100 za 100. Odsetki w wyso­
kości 5 proc, płatne będą zdołu 15 gru­
dnia każdego roku. Renta wieczysta 
będzie posiadała wszelkie prawa pa­
pierów pupilarnych. Skarb Państwa 
zastrzega sobie prawo wykupńa renty 
po kursie nominalnym.

sztowano. Ponadto zaaresztowano je­
szcze kilka osób, m. in. pewnego urzęd­
nika służby państwowej.

Dochodzenia policyjne stwierdziły, 
że akta dostarczane przez Rieglera cen­
trali nar.-socjalistycznej nie Dosiadały 
specjalnego znaczenia.



Kolonie polskie w Jugosławii
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).
Białogród, w listopadzie.

Kolonje polskie w Jugosławji nale-
żą do stosunkowo niedawno powsta­
łych skupień polskich poza granicami 
kraju, gdyż liczą zaledwie 37 lat istnie­
nia.

W r. 1896 Austrja, otrzymawszy pro­
tektorat nad Bośnią, postanowiła zalud­
nić północną połać tego kraju, nadają­
cą się pod uprawę rolną. Ściągnięto 
więc w okolice Banja-Luki, Prnjavoru, 
Bosanskiej Gradiski liczne rzesze kolo­
nistów ze wszystkich krajów obszarnej 
monarchji, ofiarowując reflektantom 
bezpłatnie ziemię i przejazd na miejsce. 
W ten sposób powstało w północnej 
Bośni, na granicy ze Sławonią, kilkana­
ście wsi czysto polskich, obok zaś nie­
liczne osiedla niemieckie, czeskie i wło­
skie.

Stan taki zachował się do chwili 
obecnej. Mamy więc w Bośni dość 
znaczną wyspę polską na terytorium 
powiatów7 Prnjavor i Bosanska Gradi- 
ska, zwartą w sobie, żyjącą odrębnem 
życiem od reszty otoczenia, żywo od­
czuwającą więzy duchowne, łączące ją z 
krajem macierzystym.

Liczebność kolonii polskich przekra­
cza 15 tysięcy, przyczem cała ta ludność 
zajmuje się wyłącznie rolnictwem lub 
też rzemiosłami, ściśle z rolnictwem 
związanemi (kowalstwo, kołodziejstwo 
itd). Pod względem pochodzenia prze­
ważają przybysze z dawnej Galicji. Ko­
lonje polskie leżą na terenie falistym, 
na zboczach dość stromych pagórków' 
i wąwozów, w okolicy bardzo malow­
niczej .niestety jednak z tnalowniczo- 
ścia tą nie idzie w pajze urodzajność 
gleby.

Przy tworzeniu kólonij polscy osad­
nicy dostawali tereny, pokryte lasem. 
Po wycięciu lasów przez kilkanaście lat 
gleba dawała dobre urodzaje, które jed­
nak wyjaitnię spadły po wyczerpaniu 
się pokarmów, nagromadzonych przez 
las. Dziś większa część gruntów kolo­
nistów polskich to nieurodzajne zbocza 
piasczyste lub skaliste, pogarszające z 
roku pa rok swoją urodzajność. Spra­
wą ta mą Ogromne znaczenie dla na­
szych kolonistów. Spadek urodzajności 
powoduje ich zubożenie, tem większe, 
iż wypada ono na okres kryzysu gospo­
darczego.

Przy zakładaniu kolonii tworzone 
były wielkie wsie, liczące nieraz po kil­
kaset rodzin. Z biegiem czasu jednak, 
W rriiąrę ubożenia gleby i zmniejszania 
się urodzajów, kolonistom naszym za­
częło się robić ciasno na dotychczaso­
wych zagrodach. Kupowano tedy PO 
kawałku, grunty sąsiadów' - Bośniaków, 
znacznie urodzajniejsze, jako leżące na 
terenach równinnych. W ten sposób 
szereg wsi bośniackich częściowo lub 
całkowicie przeszedł w ręce polskie.

W chwili obecnej kolonje liczą ii 
wsi czysto polskich waż drugie tyle 
mieszanych. Stosunki z sąsiadami są 
dobre, żadnych nieporozumień, zatar­
gów ani szykan na tle parodowościo- 
wem nigdy nie było i niema.

Uświadomienie narodowe osadników 
polskich dobre, co tembardziej należy 
podkreślić, iż kolonie nasze od chwili 
powstania nie utrzymywały prawie wca­
le stosunków z krajem, a jako zupełnie 
pozbawione inteligencji, zdane były je­
dynie na narodowy instynkt samoza­
chowawczy, który nie pozwolił im się 
wynarodowić Jako ilustracja poczucia 
narodowego służyć może fakt, iż w woj­
nie polsko - bolszewickiej brało udział 
w r. 1920 kilkudziesięciu ochotników 
z pośród Polaków w Bośni.

Powstanie państwa jugosłowiańskie­
go nie pogorszyło sytuacji osadników 
polskich. Władze państwowe odnoszą 
się do nich przychylnie, widząc w ele­
mencie polskim czynnik korzystny i do­
datni w dziele podniesienia ogólnego 
poziomu kulturalnego i gospodarczego 
północnej Bośni. Natomiast czasy po­
wojenne przyniosły inną komplikację 
w życiu Polonii bośniackiej. Jest nią 
sprawa szkolnictwa powszechnego. Na 
podstawie ustaw/Królestwa Jugosławji 
każda narodowość ma prawo do pobie­
rania nauki w śwoim języku ojczystym, 
pod warunkiem jednak, iż nauczyciel 
musi być obywatelem jugosłowiańskim 
1 posiadać kwalifikacje urzędowe na 
nauczyciela, t. j musi ukończyć jugo­
słowiańskie seminarium nauczycielskie. 
Tymczasem nasza grupa kolonistów w 
liczbie przeszło 15 tysięcy osób w ciągu 
blisko 30 lat nie wytworzyła zupełnie 
elementu inteligenckiego, ani nawet 
półinteligencji. Stąd też nie było komu 
zajać się Organizacja szkolnictwa pol­
skiego. ani pracować w tein szkolnic­

Stroną 3 — Kurier Poznański, »obota. i* gruôtiia 1031 Numer gîQ
-T"

twie. Stąd też na terenie Bośni niema 
ani jednej szkoły polskiej, ani jednego 
polskiego nauczyciela. Dzieci polskie 
w Bośni albo nie pobierają wcale nau­
ki, gdyż szkół jest stosunkowo mało, 
albo pobierają ją w języku serbskim. 
Przy całej swojej lojalności w stosun­
ku do państwa, lojalności zresztą opar­
tej na przekonaniu i wspólnocie ple­
miennej, koloniści polscy nie chca się 
wynarodowić, pragną utrzymać swój ję­
zyk, odrębność narodową i wiarę.

Jako katolicy, otoczeni zewsząd 
przez środowiska prawosławne, koloni­
ści polscy nigdy nie spotykają się z szy­
kanami lub jakiemikolwlek utrudnie­
niami z racji swego wyznania. Władze 
bośniackie i ludność tamtejsza cechuje 
jaknajdalej posuniętą, najbardziej ide­
alna tolerancja religijna. Tarć na tle re- 
ligijnem nigdy tam nie było i są one 
wprost nie do pomyślenia.

A jednak na 9 parafij katolickich 
polskich jest zaledwie jeden ksiądz Po­
lak, sprowadzony z Polski przed kilku 
laty. Ow ksiądz Polak, ks. Majchrzak, 
obsługuje sam 5 parafij polskich, roz­
rzuconych na przestrzeni blisko tysiąca 
kilometrów kwadratowych, w fatalnych 
warunkach komunikacyjnych, mieszka­
niowych i finansowych.

To też lud polski w Bośni, głęboko 
przywiązany do swej wiary, jednocze­
śnie zaś pragnący za wszelką cenę u- 
trzymać swą polską narodowość, doma­
ga się od społeczeństwa polskiego w 
kraju nomocy w tych dwu kierunkach: 
pragnie mieć polskie szkoły i polskich 
księży w swych małych drewnianych 
kościółkach, jakie każda prawię wieś

Z sejmowej komisji budżetowej
Sprawy pomocy dla Polaków x sągranlcy 

traktuje sprawę powodzi
Jak B. B.

Warszawa, 13. 12. Sejmowa
komisja budżetowa obradowała, wczo­
raj pad budżetem kredytów dodatko 
wych do funduszu pomocy Polakom z 
zagranicy, w związku..., i Ostatnim 
zjazdem w Warszawie oraz nad wjo 
datkami akcji dla ppwodziatj jąk i 
funduszów i zapomóg dla inwalidów, 
którzy stracili swe zaopatrzeni^, w 
związku z wydaniem nowych ustaw.

W czasia dyskusji zabierali głos 
pos. Kornecki. Langer i B e- 
ger. Ostatni bardzo ostro skrytyko­
wał działalność konsula Malhome i se­
kretarza jego Stąpińskiego w Moraw­
skiej Ostrawie. Na zarzuty jego re- 
plikow'ali bardzo energicznie i ostro 
poęłówje B. B, Walewski i Wag­
ner,

Poseł R y ni a r (Klub Narodowy) 
wyjaśnił, że wydział budownictwa we 
Lwowie oraz były śejm austriacki wy­
znaczał bardzo zńaćzhe suitiÿ rta regu­
lację rzek Dopiero władze polskie Za­
niedbały te prace' Niestety, szkody, któ­
re wyrządziły powodzie, jąk W r. 1927, 
dosięgły 100 milj zł. a tegoroczna 76 mi­
lionów, a więc sumy te przekroczyły 
znacznie wydatki, które pówśtały w 
związku z dptyćhcżasowemi fundusza­

„Gott strafe England”
Właściwe zamiary N ietneów wobec Jnglji

Londyn. (PAT) „Morning Post" 
ogłasza nieznany dotąd tajny dokument 
wojenny, niezmiernie ciekawy, zwła­
szcza po ostatrtiem oświadczeniu Ęald- 
wina, że granica Wielkiej Brytanji 
Znajduje się nad Renem.

Ęfokument ten został zredagowany 
w r. 1918 przez admirała niertiieckiego 
v. Scheera i złożony Ludendorfowi. Miął 
on na celu przekonanie wojskowych 
władz niemieckich, że IJelgoianci jest

Sprytna Żydówka i król angielski
Postarała się za poradą cadyka o laskę dla męia

Warszawa, 13. 12. —• Chąim Sie­
dlecki wyjechał nielegalnie do Palesty­
ny i tam się osiedlił. Władze angiel­
skie Siedleckiego skazały na trzy mie­
siące więzienia i na natychmiastowe 
wydalenie z granic państwa.

Żona skazanego Siedleckiego, dowie­
dziawszy się o tem od męża, zwróciła 
się do jednego z cadyków o poipoc. Ten 
poradził jej, żeby wykorzystał« uroczy­
stości weselne w Londynie i napisała

polska zbudowała własnym kosztem 
przed 37 łaty.

Przybysza z Polski, odwiedziającego 
kolonje polskie w Bośni, uderza mile 
swojski, rzekłbym — czysto polski, kraj­
obraz okolicy, charakter wsi i gospo­
darstw. Koloniści polscy uprawiają 
pszenicę, żyto, jęczmień, owies, ziem­
niaki i kukurydzę, która w Bośni jest 
podstawą wyżywienia ludności. Nasi 
osadnicv nie przekonali sie jednak d*o 
kukurydzy, to też jedzą chieb żytni lub 
pszenny, kukurydzę zaś zazwyczaj 
sprzedają Bośniakom. Przy każdym 
domu polskim znajduje się zwykle sad 
śliwkowy, dający słynne śliwki bośniac­
kie oraz znakomitą śliwowicę, której 
produkcja i sprzedaż jest znaczną pod- 
porą finansową dla wielu gospodarstw 
polskich.

Coraz bardziej również rozpowszech­
nia się uprawa winnej łoży, mogąca w 
przyszłości stanowić dila polskich osad­
ników ważną gałąź gospodarstwa. 
Ostatnio wprowadzono uprawę łubinu 
na ziafno, znajdujace łatwy i korzystny 1 
zbyt w niedaleko leżących gospodar­
stwach rybnych Są także czynione 
próby z trzciną cukrową, która daje tu 
dobre plony.

Jak widać, koloniści polscy w Bośni 
nie zasypiają gruszek w popiele, inte­
resują się postępami w dziedzinie rol­
nictwa, mimo biedy wprowadzają ino- 
wacje i ulepszenia, co w znacznej mie­
rze jest zasługą tutejszego działacza 
społecznego, p. Urbana, delegata na oba 
zjazdy Polaków z zagranicy w War­
szawie

Należy mieć nadzieję, że przy popar­
ciu społeczeństwa polskiego i czynni­
ków miarodajnych osadnicy polscy w 
Bośni uzyskają spełnienie swych postu­
latów, przez co kolonje polskie wejdą 
na drogę normalnego rozwoju, stając 
się łącznikiem między obu bratnierni 
narodami i państwami.

mi, wvdanemi na regulację rzek
Poseł S ano ica z B. B. zabrał 

głos poraź pierwszy w obecnej sęsji i 
ż rozmachem twierdził- że największ® 
sżkódy,,sx.¿tajto. gd.?ie właśnie efzepró- 
wadzanę były prace regulacyjne. Sam 
mieszka nad Prutem i wie. co tam się 
działo, a tego roku nad Dunajcem j w 
okolicach Białej, które to rzeki były fj- 
reguiowane. Sam Widział, co się tam 
działo.

— Nie dajcie sie bujać mówił pp- 
spł Sanojca, — ia wiem, jak tam hvjo. 
Przychodzi Wielka woëÎa. mów’ do wâ- 
łu „całuję rączki“ i robi sobie now® ko­
ryto.

Posłowie opozycyjni na Wczoraj- 
szern posiedzeniu prowadzili między so­
bą żywe rozmowy na temat tego, kto 
bedzie przemawiał z „sàrtacji“ pad spra­
wą powodzi. Wydelegowano, jak wi­
dzimy posła Sanoicę i ograniczono się 
do zgłoszenia na race przewodniczące­
go komisji, Byrki, prośby, aby Wystąpił 
do władz o wstawienie odpowiednich 
kredytów do budżetów przyszłorocz­
nych. P. prezes Byrka na to Się zgodził

Ńąstępnę posiedzenie komisji wy­
znaczono na wtorek.

zbyt odlegle, ahy móc służyć jako pod­
stawa, odpowiednia do ataków na brze­
gi Angljj. Natomiast posiadanie przęż 
Nielncy brzegów Plandrji z ujściem 
rzeki Skaldy, umożliwiłoby flocie nie­
mieckiej zadanie śmiertelnego ciosu 
Anglji. Admirał v. Scheer podkreślił 
we wzmiankowanym dokumencie, i że 
posiadanie brzegów Plandrji w jesżcze 
większym stopniu umożliwiłoby aiaki 
powietrzne.

list do króla angielskiego w tej sprawie. 
Siedlecka istotnie napisała do kancela­
rii królewskiej do Londynu i. powołu­
jąc się na uroczystości weselne, prosiła 
o łaskę dla męża

W kilka dni potom otrzymała list z 
kancelarii cywilnej, w którym król an­
gielski zadość uczynił prośbie Siedlec­
kiej, darując kapę jej tmężówi j udzie­
lając mu rówaocżeśnie .prawa pobytu 
w Palestynie.

Z CHWILI
Stosunki między poszczególnej«! orga­

nizacjami młodzieży „sanacyjnej nigdy 
nic były specjalnie sielankowe; w mio­
dem B. B. już od lat paru trwa stan .woj­
ny wszystkich przeciw wszystkim . „Mło­
dzież Demokratyczną“ skacze do oczu 
„Legjonowi Młodych“. „Legjon Młodych' 
wali w „Myśl Mocarstwową", „Myśl Mo­
carstwowa" zwalcza zarówno „młodole- 
gjonistów", jak „demokratów'' — i tak 
w kółko...

Naczelny „wychowawca" młodego po­
kolenia „państwowego“ p. Janusz Jędrze- 
jewigjs Objechał świeżo większe ośrodki 
kraju, by wylać nieco oliwy na rozbujale 
namiętności swych pupilków i odrobić 
choć w części to. co się popsuło.

Że ta misja niebardzo mu się udała, 
o tem świadczy „interesująca1' polemika, 
jaka wywiązała się między centralnym or­
ganem „Legjonu Młodych", „Państwem 
Pracy“, ą centralnym również organem 
„Młodzieży Demokratycznej", warszaw- 
skiem „Życiem Akademickiem".

„Państwo Pracy'' zaatakowało niedaw­
no w gwałtowny sposób „demokratów"; 
wywdzięczając się, „Życie Akademickie“ 
.wyrżnęło" artykulik, zatytułowany „Ban­
krutom w odpowiedzi", w którym czyta­
my takie to m, }. duśery:

„Humorystyczny organ rotodolegjono- 
wy, „Państwo Pracy", zamieszcza od pew­
nego czasu napaści na Zw. Pol. Młodzieży 
Demokratycznej Ani poważne, ani mą­
dre. przeciwnie, humorystyczne, prze­
raźliwie głupie, tak głupie jak głupiią 
jest prawdopodobnie ich autor, tajemni­
czy Lilia Wenedą.

„Wymyślił ten kretyn znów Coś nowe­
go, Wpadla mu jakaś podczas ataku fu- 
rji myśl do głowy i popełnił odrazi? arty­
kulik.

, „Njc Najmowalibyśmy śię „Państwem 
Pracy“, api autorami, przez naturę matkę 
Upośladzohymi.... Jeżeli jednak bankrut 
organizacyjny i niektóre naśkutek choro­
by umysłowe? pozostające w nim jed­
nostki wskazują na rozsypkę organizacyj­
ną Żw. Pól. Miedz, Demokr., to trzeba dlą 
Własnego ich dóbra uderzyć je kijem 
prawdy w głowę...

„...Jeżeli w stołeczne) Warszawie, sie­
dzibie władz centralnych, występuje z 
„Legjonu Młodych" cały obwód szkolny, 
obwód szturmowy, obwód IV i obwód IX, 
jeżeli likwiduje się Białystok, a ć a ł a 
„s k o r? s o I i d n w u ń a" f a la n g ą
m ł o d ó - legionowa, p ?• z e c h od z i 
po d sztandary T a t y T a ś i e m k j 
ipodkreślenja ożycia Akademiekiego“J, 
jęż-eli' buntuje się Krakowskie, Wileń­
skie, to przecież ple jest to nawet obja- 
Wćm rozsypywania się: to ób ja w cał­
kowitego załamania, degene- 
r a ej i i bankructwa,

„Rozumiemy, że tyle niepowodzeń 
naraz może ogłupić niejednego człowieka, 
ale jeżeli ktoś, jak Lilia Weneda, zosiaję 
ogłupiony nieuleczalnie, to przecież ną 
koszt ruchu mlódolegjonówego powinien 
być upleśzkodliwióny eżemprędzej,"

tak? sposób „polemizują“ ze sÓbą 
dWi© czołowe organizację, reprezentujące 
obóz „państwowy" Wśród młodego poko­
lenia...

*
Ża żadną cenę nie chee „Dzieppik 

Pozn," wymienić sumy, za jaką wydaw­
nictwo jego Wzięto ©bligacyj pożyczki 
państwowej. Zamiast z szczerą prostota 
staropolską podać jedną jedyną liczbę, 
„Dziennik Pozn.“ dręczy swych czytelni7 
ków uciekaniem w wybiegach w kółka, 
a Stronieniem od tej jednej jedynej okrą­
głej liczby.

My liczbę tę Znamy i pozna ją każdy, 
kto wejrzy w bBans „Drukarni Dziennika 
Poznańskiego" za rok 1933, którego pozy­
cja efektów, całkiem identyczna z pozyeją 
tą w dawniejszycł? bilansach tejże spółki 
akcyjnej (200 zł, 74 gr), świadczy o ter??, 
czarne na białem. że z pożyczki „narodo­
wej" nie przybył tu ani złoty.

kjurowane — jak u Kałamajskiego.

Przewidziane zwolnienia 
z Berezy

Warszawa, 13 12. 
upływąjąc&go w połowie 
tygodnia trzymiesięcznego 
nia w obozie izolacyjnym 
Kartuskiej, w środę lub w . 
Spodziewane jest zwolnienie plęc*u ' 
sądzonych tam członków sekcji ' 
dych Stronnictwa Narodowego ; by 
go Obozu Radykalno-Narodowego.

_ Wobec
przyszłego 
odosobnić* 
w Berèzie 
czwartek

Wybory prezydenta m lodzi
Łódź, 13 12 — W ostatniej cliw^ 

dowiadujemy się. że posiedzenie 
miejśkiei w sprawie wyboru ez;on 'na

I zarządu miejskiego z prezyden cm'
ctele zostało wyzpaćzone »a 
gódz. 19 wieczorem.
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Układ handlowy z Rumunją
Warszawa, (PAT) Wczoraj w 

godzinach wieczornych, po trzech na­
radach, został zawarty i podpisany w 
miń. przemysłu i handlu układ, regulu­
jący wymianę towarów miedzy Polska 
i Rumunia na okres najbliższego roku 
W uktadzje tym zostało Przeprowadzo­
ne dostosowanie pewnych norm, regu­
lujących obopólna wymianę oraz płat­
ność towarów.

Po podpisaniu układy, w dniu wczo­
rajszym delegacja rumuńska wyjechała 
ż Warszawy,

„NĘDZNICY“
(VIGTQRA HUGO)

Najwspanialszy i najpotężniejszy 
film francuski, którym zachwycał 
się niedawno cały Poznań, wraca po­
nownie na ekran kina „Metropolis“ 
na skutek nadesłanych tysiącznych 
życzeń ze strony P. T- Publiczności.

Nię dziwnego; wszaksze film ten 
wzbudzał zachwyt publiczności. . Nlo- 
tylkó tej. która posiada specjalny kult 
dla Victora Hugo, lecz przedewszyst- 
kiem wśród tych mil jonów ludzi o ser­
cu prostem, które żywo reagują ha 
dramat Jeana Váljeana. Niektóre sce­
ny, jak spotkanie Valjeana z księ­
dzem. mały Savoyard, proces w Arrąs, 
odjazd skazańców, barykady i śmierć 
bohaterskiego Gavrechéa — to nieza­
pomniane momenty największego 
wzruszenia.

W filmie „Nędznicy“ reżygerji 
Raymonda Bernarda jest tyle nie­
zwykłego wdzięku i poezji, ile w po­
wieści Hugo. I tak, jak powieść Victo­
ra Hugo jest arcydziełem literatury, 
tak film Bernarda pozostanie na zaw­
sze arcydziełem kinematografii,

Z nieustajoną radością powita ca­
ły Poznań zapowiedź wznowienia 
„Nędznikćw” już wkrótce w kinie 
„Metropolis" i to w II. częściach łącz- 
nie („Nędznicy” i „Paryż w ogniu”) na 
jednym seansie przy niepófl wyższo- 
nych cenach. Seanse odbywać się bę­
dą dwa razy dziennie i to o godzi­
nie 5-ej i 8-ej,

dr 894

Numer 579 
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Kurjer poznański, sobota, 15 grudnia 193? — Strona 9

Olbrzymi proces Niemców kłajpedzkich
O$kąr&eni o tajne organizacje hitlerowskie i zamiary przy­

łączenia Kłajpedy do Niemiec
Ryga, (PAT) 55 Kowna donoszą, 

że w piątek rozpoczął się tam proces 
Niemców kłajpedzkich. Proces wzbu­
dził w Kownie ogólne zainteresowanie. 
Na procesie obecni są przedstawiciele 
wielu ważniejszych dzienników zagra­
nicznych. Na ławie oskarżonych za­
siąść miało 126 osób, 3 oskarżeni jednak 
nie stawili się i według krążących po­
głosek zbiegli do Niemiec. Znaczna 
część oskarżonych odpowiada z aresztu. 
Do sprawy powołano ze strony oskarże­
nia 296 świadków, ze strony obrony 211.

Większość oskarżonych odpowiada

PMOilHZNSI WESOŁOŚCI
KIEPRZERBttHEKnSKADySltlECHO
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podczas wyświe- r 17afJ
ilanla filmu
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jako „SYNOWIE PUSTYNI“

st« - ram - PHiæiîtES
nieodwołalnie ostatnie 8 dni —

za przynależność do tajnych organiza- 
cyj, kierowanych z zagranicy, którzy u- 
krywali się pod firmą „Christliche So- 
eialistische Gemeinschaft“ lub „Socia- 
ligtische Volksgemeinschaft“. Na cze­
le pierwszej organizacji stal aktor Sass, 
na czele drugiej doktor wetę,vnarji 
Neumann- Organizacje te dążyć miały

Kinoteatr „SŁOŃCE“ Kinoteatr

Dziś w sobotę, dnia 15. grudnia 
wielka, atrakcyjna Premjera

W roli g ównąj;
mały lec® wie ki cud ekranu

4-letnia Shirley Tempie
najnowsza rewelacja filmowa świata.

Wszyscy starzy i młodzi — muszą 
zobaczyć ten prześliczny tilm!!!

do wywołania powstania celem ode­
rwania Kłajpedy od Bitwy i przyłącze­
nia jej do Niemiec , Niektórzy z oskar­
żonych odpowiadają za organizowanie 
takiego właśnie powstania, inni zaś za 
organizowanie aktów terorystvcznych z 
podobnemi celami i przesłankami poli­
tycznemu, m. in. za zabójstwo wachmi­
strza policji, który będąc -członkiem 
„Christliche Soc. Gem.“, zdradził na­
stępnie cele i ustrój tej organizacji.

Według aktu oskarżenia obie orga­
nizacje utrzymywały stały kontakt z 
niemiecką partją nar.-soc„ skąd otrzy- 
myyyąły również instrukcje, materjały 
propagandowe ’ pomoc finansową. Roz­
prawa potrwa 2—3 miesiące. Dowody 
rzeczowe zwieziono do sądu na kilku 
samochodach.

Wiadomości potoczne
— * Skutki ślizkiej jezdni. Niezwykły 

wypadek, spowodowany ślizką jezdnią, 
wydazryl się wczoraj późnym wieczorem 
kierowcy dorożki samochodowej nr. 79 
Przy zjeżdżaniu pochylą ulicą Św. Mar- 
eina, i skręcaniu na pl. świętokrzyski w 
kierunku ul. Półwiejskiej wskutek 
ślizkiej jezdni samochód nadrzucit. tak. 
żo szofer nie móg] ślizgającego się wozu 
już opanować. Samochód yderzył z dużą 
Siłą o oparkanienie ustępu podziemnego i 
Zgiął j@, Uszkodzoną przy wypadku ma­
szynę wskutek tego, że nie była zdolna 
do jazdy, trzeba było zaciągnąć do ga­
rażu. (kb

—’ ‘ Kradzież pary koni. Jednej z ubie­
głych nocy nieznani złoczyńcy zakradli 
się do zabudowań rolnika Ofóna Wend- 
landta w Mariewie w powiecie wągrówjęc- 
kiro Złodzieje uprowadzili ze stajni parę 
koni z uprzężą, (kl)
,------. *•: -------- - ..... ,x„„ _____  u „t

Prognoza pogody na sobotę dn. 15. hm 
według P. I Mi Przeważnie pochmurno z 
opadami. Rano mglisto. Ciepło. Słabe 
łub ufniarkowąpe wiatry poł.-wschodni a.

tę
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REKORD BRAWURY, ODWAGI, 
ZRĘCZNOŚCI i WESOŁOŚCI

| SENSACJA CYRKU ROXY
3 . . 1 ■■

Film jakiego dawno nie oglądaliśmy

OSg~ Bilety od 40 groszy

Kalendarz rzvm.-kat. 
Sobota: Euzebiusza, Wi­

ktora
Niedziela; Adelajdy

Kalendarz słowiański. 
Sobota: Wolinjira 
Niedziela: Zdzisławy

Słońca: wschód 7,56 
zachód 15,33

Długość dnia 7 godz. 42 m.
Księżyca: wschód 12,16 zachód 01,49 

Faza: 4 dni przed pełnią.

Zebrania
Dziś o 18 Slow Chrz. Nar. Naucz. Szkół 

Powsz. w szkole powśz na Św. Mar­
cinie;

o 19 Tow. Przemysłowe (Rataje) u p. 
Przvbeckiego. Rataje 45;

o 19.30 Pozn Tow. Pływackie roezne 
walne zebr, w „Piwnicy Ratuszowej“; 

o 19,30 Koło Seniorów (Stare Miasto) w
Domu Kat na śródce; 

o 20 Tow, b Żołnierzy 1 p, UL Włkn.
(15 p. LR Pozn.) w świetlicy 15 p, UL 
ul, Grunwaldzka:

O 20 Stów. Marynarzy Rez. w Domu 
Rzemieśln.;

Pogrzeby
Dziś; Śp. Jadwigi z Kozierowskich Świ­

niarskiej o godz. 8 po naboż. w ko­
ściele na Dębcu. — Śp. Katarzyny Po­
prawki o godz 14,30 z kant, cnjent. 
na Dębcu, — Śp. Zofii z Gru'ńskich 
Machnowskiei o godz, 15 z kapl. s-źpit. 
wojskowego Wały Jana III.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś —- „Don Juan“.
Teatr Polski; Dziś — „Żołnierz królowej

Madagaskaru“.
Teatr Nowy: Dziś — „Człowiek, który nie 

pije;

UCIEKINIERZY
Piękna tancerka ścigana przez 

gangstera, oraz zbieg z więzienia, tro­
piony przez policję, łączę, swe losy w 
panicznej ucieczce transkontynentał- 
nym autobusem Nowy Jork Los 
Angeles. Wysoce ciekawy i intrygu­
jący ten temat rozwinął genjalny Ry­
szard Bolesławski z prawdziwą, sobie 
maestrją w wspaniałym filmie p. t. 
„UCIEKINIERZY", dając widzowi nad 
wyraz wiele momentów emocjonują­
cych, nie pozbawionych nawet i kapi­
talnych scen humorystycznych. Obraz 
przyjęty przez publiczność z nieslab- 
nącem zainteresowaniem, pozostałą 
jeszcze tylko ostatnie dwa dni — dziś 
w sobolę i jutro w niedzielę —- na 
ekranie kina „Metropolis“.

P 1781

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
gwiazdy filmowej

POWIEŚĆ.
(.Ciąg dalszy)

38)
— Widzi pani sama, że w Polsce nie 

mamy nikogo odpowiedniego.
, — Mamy! —- krzyknęła sekretarka, 

olśniona nowym pomysłem, — Jest 
mistrz Piekura! Toż to przecież firma 
światowej sławy!

— Tak, — westchnęła Nelly, która 
Podobnie, jak 15 miljonów innych Po­
lek podkochiwaia się zdawna w prze­
sławnym Piekurze, — to byłby jedyny 
człowiek, z którym chciałabym się za­
ręczyć .. j nietylko w plotce, — doda­
ła ciszej... — Niestety zapóźno.

— Czemu zapóźno?
— Zapóźno, bo ;,ui dwie inne ar­

tystki jeździły na nim.
Jeźdź... przepraszam-., na

— Och, jaka pani jest ciążkomyiK 
na. panno Kaziu. Jeździły na tym ko- 
o'ku że Piekura zaręczył się z niemi,

oczywiście nie równocześnie. Nie chcę 
powtarzać zużytego tricku reklamowe­
go, zwłaszcza, że Piekura nie jest gen­
tlemanem.

— Co też pani mówi! To zabity 
gentleman!

~ Zabity?
— Chciałam rzec, urodzony.
— Acha, właśnie Urodzony gentle­

man nie zaprzecza, jeśli młoda kobieta 
puszcza w obieg pogłoskę o zaręczeniu 
się z nim Piekura zaś zaprzecza odra- 
zuito w prasie, jakgdyby go to naj­
okropniej kompromitowało.

—• Nie można mu się dziwić, proszę 
pani. Artysta, który żeni się, lub który 
nie umie zataić swego małżeństwa, 
traci momentalnie trzy czwarte swoich 
wielbicielek, bo przestaje być oczeki­
wanym królewiczem z bajki dla każ­
dej głupiej gęsi, kochającej się w nim 
skrycie Małżeństwo z Dolores Costel- 
lo wykończyło Johna Barrymore, a u 
nas ten sam los spotkał Zb...

— Ależ wiem, wiem doskonale, że 
tak jest. Dziwię się więc bardzo, iż pa­
ni miała odwagę zaproponować mj 
trick tak niepopularny, jak puszczenie 
plotki o moich zaręczynach .,,

— Jaaa? To pani sama napomknę­
ła, te...

— Jaaa? Panno Kaziu, proszę mnie

nie denerwować! Już i tak jestem zde­
nerwowana do ostatnich granic możli­
wości z winy Koniecpolskiego. Dlacze­
go on nie telefonuje?!

Nelly Ricci czekała na telefon od 
Światopełka z podobną niecierpliwo­
ścią, z jaką w tym samym czasie Ma­
ciek oczekiwał jej telefonu. Nelly, w 
przeciwstawieniu do Maćka, mogła 
wprawdzie zadzwonić tam, skąd wy­
glądała wiadomości, numer znała na 
pamięć, ale nie chciała dzwonić pierw­
sza po tern, co zaszło w sobotę pod wie­
czór na leśnej polanie.

— On musi przyjść pierwszy do 
mnie, lub choćby zadzwonić.

Jadła właśnie obiad, gdy zadźwię­
czał telefon. Zgłaszającym się nie by} 
jednak oczekiwany właściciel wytwór­
ni, lecz „nadworny“ szewc Nel li Przy­
jęła go po południu, jak również kraw­
cową i modystkę, przejrzała rachunki, 
jakie nadeszły w ciągu tygodnia, ode­
słała je do uregulowania swojemu pro­
tektorowi i w ten sposób upłynął jej 
pracowity dzień. Cóż dziwnego, że w 
nawale zajęć tak intensywnych za­
pomniała o gajowym z Białowieskiej 
Puszczy. Cóż dziwnego, że nie pomy­
ślała o nim ani razu, skoro wszystkie 
iej myśli krążyły wokół problemu, czy 
Swiatópełk Sęhiuśs-Kóniecpołski czuje

się obrażony naprawdę, czy tylko 0- 
brażonego udaje.

— Ja absolutnie nie zadzwonię do 
niego pierwsza, — powtarzała sobie, — 
a wkońcu on zmięknie i przyjdzie tu­
taj.

Aliści zmierzch zaczął zapadać, a 
właściciel wytwórni .,Świat-Poi-Film“ 
ani nie przyszedł, ani nie zatelefono­
wał.

— Niema innej rady, tylko muszę 
zasięgnąć języka, r- postanowiła wkoń­
cu, zrobiła się na bóstwo i pojechała 
do atelier.

ROZDZIAŁ XTII
W ATELIER

Każda większa wytwórnia filmowa 
zagranicą posiada własne atelier, a 
często ma kilkanaście obszernych stu­
dio, dzięki czemu może nakręcać parę 
filmów równocześnie. W Polsce zaś 
wszystkie wytwórnie (produkujące vv 
sumie około dziesięciu filmów rocznie) 
posługują się jednem j tem samem ate- 
ler, którego właściciel wynamuje im 

lokal wraz z urządzeniem kolejno na 
trzy do czterech tygodni; tyle bowiem 
czasu potrzeba (nie Ucząc zdjęć plene­
rowych), by nakręcić film u nas,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Sądowe echo katastrofy samochodowej
Uniewinnienie oskarżonych szoferów

Wdalszym ciągu wczorajszej roz­
prawy sąd badał znawców automobilo­
wych, Konstantego Rojka i Piotra Czar­
neckiego.

Biegły Rojek w orzeczeniu swetn 
szczegółowo opisywał konstrukcje wo­
zów spalarni śmieci i sposób kierowa­
nia niemi. Uważa, że strzałkę kierun­
kowa, ieżeli jest skierowana na lewo, 
można było widzieć z tyłu. Co się tyczy 
postęoowania szoferów w chwili kata­
strofy — oświadczył, że kierowca auto­
busu po uderzeniu śmierciarki powi­
nien momentalnie zahamować, wów­
czas nie nastąpiłyby dalsze posunięcia 
wozów, a w konsekwencji nie miałoby 
miejsca tragiczne okaleczenie dwóch 
uczniów.

Biegły Czarnecki zgodny był z Roj­
kiem w orzeczeniu technicznem, jednak 
nie uznał możności wyraźnego spostrze­
żenia strzałki przy śmieciarce przez pa­
trzącego z tyłu. Nie uważał również za 
możliwe, aby autobus mógł nawet po 
dodaniu gazu w czasie zderzenia we­
pchnąć śmieciarki na chodnik, gdyż 
przeszkadzałby temu wysoki stosunko­
wo brzeg chodnika

Zeznawał na koniec świadek Stru­
garek. były pracownik w spalarni śmie­
ci. wykazując, że kierowca autobusu nie 
mógł widzieć sygnału skręcania śmie­
ciarki.

Na wniosek stron sąd odczytał z ak­
tów sprawy cywilnej zeznania świad­
ków Barańskiego i Szymańskiego, po­
czerń zamknięto przewód sądowy.

Prokurator Baszkowski w przemó­
wieniu swem, odnośnie do samego wy­
padku, podkreślił, że winę ponosi kie­
rowca autobusu, Waszyński. Jechał on 
z tyłu, miał śmieciarkę dokładnie na 
oczach i, gdyby zachował wszelkie środ­
ki ostrożności, mógłby uniknąć zderze­
nia. Wnosił więc o jego ukaranie. Co 
do Andrzejewskiego nie podjął zarzu­
tów oskarżenia, ponieważ według ze­
znań świadków zastosowałwszelkie 
możliwe sygnały — zderzenie zaś nie 
wynikło z jego winy.

Adw. dr. Gidyński, powód cywilny, 
udawadniał winę obydwu oskarżonych.

W konkluzji wnosił o ukaranie ich, 
oraz o zasądzenie od nich 700 zł po­
wództwa cywilnego na rzecz poszkodo­
wanych Piechockiego i Bilińskiego.

Obrońcy oskarżonych, adwokaci dr. 
Dziembowski i Bogdański (nie adw. Ra­

Śmierć górników w ogniu kopalni
O górników spalonych, 4 zasypanych

ęPATi. W jednej z ko- den z nich wyszedł bez szwankn, 3 po­
zostałych wydobyto po 6-godzinnej ak­
cji ratunkowej w stanie bardzo groź­
nym, Wkrótce 1 z nich zmarŁ

Londyn 
palń w Lancashire wybuchł wczoraj 
pożar, wskutek czego 3 górników po­
niosło śmierć. Pod Sheffield . zasypa­
nych zostało w kopalni 4 górników. Je-

Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych

Z Zakł. Ubezp. Wzaj. w Poznaniu 
otrzymujemy, co następuje:

W porannem wydaniu „Kurjera Po- 
znańskiego*' z dnia 29 listopada 1934 r. 
ukazała się notatka, iż Państwowe Za­
kłady Ubezpieczeń poniosły wskutek 
nieściągalności składek około 11 mi- 
ljonów strat. Ujęta w ten sposób wia­
domość wymaga wyjaśnienia o tyle, że 
w całej Rzeczypospolitej nie spotyka 
się towarzystwa czy zakładu ubezpie­
czeń pod firmą „Państwowe Zakłady 
Ubezpieczeń“ (o „firmie“ takiej nie 
było też mowy, lecz tylko o zaklada- 
dach ubezpieczeniowych wogóle — 
przyp. red.), natomiast na terenie wo­
jewództwa poznańskiego i pomorskie­
go rozwija swoją działalność Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych oraż Zakład 
Ubezpieczeń na życie (Poznań, Plac 
Nowomiejski 8). które są instytucjami 
prawno - publicznemi, jedynemi tego 
rodzaju, działającemi na obszarze 
wspomnianych województw, a zajmu- 
jącemi się ' ubezpieczeniami od ognia, 
gradu i na życie.

Ponieważ dalej sama notatka
„Państwowe Zakłady Ubezpieczeń“

dziszewski, jak omyłkowo podaliśmy w 
wydaniu głównem), udawadniali nie­
winność swych klientów, twierdząc, że 
zachowali wszelkie przepisane środki 
ostrożności i żadnego nie można obcią­
żać odpowiedzialnością za spowodowa­
nie katastrofy.

Sąd oo naradzie wydał w’yrok, unie­
winniający obydwu oskarżonych, oraz 
pozostawiający powództwo cywilne bez

ł rozpoznania- (k)

mogłaby nasunąć przypuszczenie, że 
chodzićby tu mogło o Zakład Ubezpie­
czeń Wzajemnych w Poznaniu, pod­
kreślić należy, że w r. 1933 działalność 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
oraz Zakładu Ubezpieczeń na Życie 
wyrażała się w następujących cyfrach: 
Aktywa per 31. 12. 33 r. wynosiły 
23.737.782,— zl, fundusze i rezerwy 
wynosiły 12.049 000,— zl, odszkodowa­
nia za pogorzele i inne wypadki loso­
we sięgały w r. 1933 ponad 7.000.000,— 
zł, nie mówiąc o wydatkach na akcję 
przeciwpożarową (zapobiegawsząl w 
kwocie ca. 700.000,— zł. Gotówki na 
dzień 31. 12. 33 r. znajdowało się w ka­
sie 4.773.887,64 zł.

Zaznaczyć przytem wypada, że tak 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych, jak 
i Zakład Ubezpieczeń na życie w prze­
ciwieństwie do towarzystw prywat­
nych ograniczone są terytorjalnie w 
swej działalności wyłącznie do terenu 
województw zachodnich.

Zboże drożeje
Warszawa, 14. 12. — Wskutek 

akcji interwencyjnej ceny zbóż wzro­
sły. Żyto podrożało o jeden złoty na 
korcu i osięga kwotę 16 złotych. Po­
drożały także inne gatunki zbóż, jak

jęczmień, którego cena podskoczyła z 
15 zl na 17,50 zł za korzec.

Wskutek tego piekarze w Warsza­
wie zwróciły się do władz o rewizję 
cennika piekarskiego i o podniesienie 
ceny mąki żytniej, która kosztowała. 
23 grosze, a podskoczyła do 26 gr. 
Chleb ma zdrożeć.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś arcydzieło operowe „Don Juan“ 
Mozarta. Wystawienie tego .wesołego 
dramatu“, należącego do najpiękniejsze.! 
literaturv operowej, stanowi, jak podnosi 
fachowa krytvka < ukces artystyczny na­
szego Teatru Wielkiego, równy sukcesowi 
„Cosi fan tutte* z poprzedniego sezonu. 
Przyczynia się do tego w pierwszym rzę­
dzie wspaniała kreacja głosowa i aktorska 
słynnego barytona Zenona Dolnickiego w 
roli Don Juana. — W niedzielę przemiła 
operetka „Madame Pompadour“.

Z Teatr« Polskiego
Dziś znakomita krotochwiia stylowa 

St. Dobrzańskiego „Żołnierz królowej Ma­
dagaskaru“. Jutro po południu po cenach 
zniżonych raz jsszcze najnowsza komę- 
dja Kiedrzyńskiego .Kobieta i iej tyran“. 
Wieczorem „Żołnierz królowej Madaga­
skaru“ z Szubertem w roli tytułowej. — 
Najbliższą premierą, która odbędzie się 
pod koniec tygodnia, będzie ostatnia no­
wość stolicy „Kwiecista droga, komedia 
Katajewa. — Równocześnie w próbach 
„Rozkoszna dziewczyna“ i „Marchołt“ Ka­
sprowicza.

Z Teatru Nowego
„Człowiek który nie pije“, oto sztuka, 

grana obecnie codziennie z nieslabnącem 
powodzeniem przy wypełnionej widowni. 
Niedzielne przedstawienie sztuki „Czło­
wiek, który nie pije“. rozpocznie się wy­
jątkowo o godz. 20.15 z uwagi na to. że 
artyści Teatru Nowego biorą udział w 
uroczystej Akademii Mickiewiczowskiej, 

urządzanej przez Starostwo Krajowe. — 
W niedzielę o godz. 3,30 po poł. po cenach 
najniższych przemiłą pełna humoru i sen­
tymentu komedia „.‘.ajdroższa moja Pegg“ 
z J. Porębską w roli tytułowej — Najbliż­
szą premjerą będzie sztuka A. Birabeau 
.Statyści życia“. Wyborna ta komedia, 
osnuta w środowisku międzynarodowej 
finansjery i „niebieskich ptaków“, obra­
zuje z humorem blichtr i bluff t. zw. 
„wielkiego świata“, w którego atmosferze
wylęgła się słynna „Stawiskjada“.

Za oulcmal« I reklam» odpo­
wiada administracja w osobie Antonieg» 
Leśniewicza w Poznaniu.

ARTRET9K może sie stoi ¡nwaima
■»o Hnlofrli wniei art retyczno-reumatyczne powodują bóle. zn^‘ Jsztąlcafą 7tawy. utiuiniają ruchy i powodują stopn.owo utratę
^“'ziofa Magistra Wolskiego „Reumosa". zawierające rzadka 
rośbne chińska Schtn-Schen usuwęja kwas, moęzowy tagodza 
'iprnienia artretyczne. reumatyczne i bóle ischiasu.PZroia ze znak. ochr. „Reumosa“ do nabycia w aptekach

S\i>tw6rnia Magister E. Wolski, Warszawa. Złota 14 m. 1-

“ TUNEL WARSZAWSKI
Staraniem mojem będzie pod każdym względem mych mi- 

tych bywalców zadowolić! 2 poważaniem
ngl4136 Mroczkowski.

Specjalność: Pierwszorzędna kuchnia warszawska.

»WWWWWWWWWB
KURY kg 05 gr
KACZKI y-t kg 75 gr
INDYKI , % kg 70 gr
INDYCZKI % kg 80 gr

oraz
zające, bażanty, perlice 
miode gołębie, świeże 
jajka do picia, jajka 

wapienne poleca
Leszczyński Dom Ekspertowy

Poznań ul Pieratkiego 11, teL 19-21.

Piece stałopałne
Piece żelazne 
Kuchnie westfalskie 
Rury i kolana 
Haeele i ocyle 
Podkowy i podkowce 
Osie do wozów 
Armatury do piecy 

i kuchen
Drut do prasowania 

słomy
Konwie do mleka 
Wagi decymalne 
Łóżka żelazne

poleca korzystnie
JAN DEIERLING 

Skład żelaza 
Poznań, Szkolna 3
telefon 35-18 35 43.

Szkło
Okienne

afietnie zmie tańsze
poleca

HURTOWNIA SZKŁ\
wł. J. Jóźwiak 

Poznań, Półwłe'ska 9
K«' Te’.ef. 22-26 Deial
Prxyimujemy asygnaty. Kredy l* 

« Bony mwestyc.
Sprzedają Akcje 

Spółki Pedagogiczne] 
tanio

Oferty do Kurjera Poznańskiego 
dg 4518

Ogłoszenia wśród drobnych:
1 -lamowy milimetr 50 jfroszy

Znak oferty nat.rzyklad: n •485, z 21 025, d Bil 
111 = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj* 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11 15. ____

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowa Jedno ogło 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE

Unieważniam
iowód osobisty 3.096 W. S. H. 
Augustyn Kluczniok. zdr di 64«

Wzorowa gospodyni
chcąc oszczędnie przygotować 
święta, zakupi: owoce smażone, 
pierniki pomadę i lukier w Cu­
kierni Webera. Nowa 4.

nr 13 771

Pełny brzuszek, 
ładna cera

30 śniadaniu u Webera. nr 13 770

Łyżki
noże, widelc- alpąk? plater 
nierdzewny i zwykły, zastany, 
cukiernice, masielmeę. Marian 
Żuromski, Pcznań Szkoina 7/8. 

dr 450940 '

Co futro

Na gwiazdkę
polecam

swetry, kamizelki, 
pulowery, niedźwiadki, 
garnitury ślizgawkowe, 
pończochy, rękawiczki, 
bieliznę damską, męską,

dziecęcą.
Wielki wybór — niskie ceny.
L. Szlapczyński, Poznan,
Stary Rynek 89._____  dr 4 515

Gęsiny po 3&
groszy jeszcze nie było. Cielęcina 
już jest z kośćmi od 38 gr /» kg, 
kule po 40, kule bez kości 75 na 
Chwaliszewie 25. ________P 1 770

50
kilo Antemo. Oferty Kurjer Po­
znański zdgi37_126

Kanarki
pilne śpiewaki sprzedam. Pół 
wiejska 38 a, mieszkanie 8. 

zdg 37 110

i — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań,

Płaszcze i ubrania
męskie damskie „ i , dziecięce ku­
pisz najtaniei sk.ad konfekcji 
Poznań, ul. Wrocławską 37 
Towar dobry Ceny niskie,

zdg 37 0o8

Akwarjum
snrzedam. Chwaliszewo 74, m. 

zdg 37 111
Nowy

płaszcz oficerski na wysoka fi­
gurę sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 37 135

Zegar
ścienny, palto, ragian. roczniki 
„Przewodnika Katolickiego* — 
sprzedam. Ogrodowa 10, m. 4.

zdg 37 101

Kupię
klatkę do papugi mosiężna okrą 
gla w dobrym stanie. Al. Mato
poiska 3.

23. ROZMAITE

Druki
najtaniej, najspieszniej Ekspres- 
druk, Mieiżyńsfciego 22. nr 13 000

Zające
tańsze — 2.80 bez skóry — Skład 
Dróbiu-Dziczyzny. Dąbrowskiego 
12/14 telefon 60-05. zdr 37 438

26. SZUKA POSADY
i Igloszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych
Nauczycielka

dyplomowana szuka posady fran 
cuski. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 87 016 _______
Kupiec

szkolą Handlową poszukuje .ząję 
cia z kaucja bankową, .ttajcnęt 

podróżującego. 7 rdzeniaAl. MaiO-.niGJ pwiróżującegu. 
nrg 14 159 Kurjer Poznański zdg ,37 195 *

Panienka 1 Kawalerzysta
lą szkota handlowa 4 kl.'wysłużony ujeżdżacz koni 
bardzo dobrego domu;kuje posady do stajni wyścigowej 

josade praktykantki biu- Oferty Kurjer Poznański 
' ' zdg 37 308

ukończon 
gimn e 
prosi o pot,.. ... 
rowej. Wymagania skromne — 
dobre referencje Oferty Kurjer 
Poznański zdg 37 028

.. , , Kawaler . ięa posa;jy w ¿hara
ślusarz-tokąrz uczciwy przyjmuje Oferty uprasza się 
także prace w majątku lub ma- Poznańskiego zdg 37
gazynie jako robotnik. Łaskawe ___i__
oferty Kurjer/Poznański

zdg 37 250

Panna Dziewczyna
inteligentna nawskroś uczciwa z ąobrem gotowaniem do 
szuka posady do samotnej osoby n;"™ od zaraz potrzebna. Lodo 
lub samotnego pana. Oferty u- wa 45 m 4 p1 11
prąsza się do Kurjera Poznań- _
skiego zdg 37 277

u /
starszego pana lub księdza zarzą­
du domu poszukuje osoba śred­
nich lat zna się dobrze na do- 
mowem gospodarstwie i szyciu. 
Oferty Bydgoszcz. Gdańska 114. 
mieszkanie 4. Wendołowska. 

zdg 37 335

Intelig. Niemka
kat. znająca szycie, muzykę szu­
ka. posady w Ł'iia!'ak|t|'orz^urjera 
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23. BflBP* ’

.,Halka — Moniuszki^
Nieodwołalnie. do niedzieli, 
cudne arje śpiewa

Kiepura
Kino „Sf.nks“. zdgr 37 202

Ostrów Wlkp

H 1 1 x na miesiąc grudzień 1934 roku za oba wydania razem w Poznaniu
rrzedplata w ekspedycji a 3,20 w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do
__ _______£________ domu w Poznaniu zl 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4.14, kwartalnie zł 12,40. pod opaską miesięcznie w Polsce zl 7,50. w innych 
krajach z! 9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą. Pr*eszkódw zak ze. 
stroików i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me mają 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych ^2^35 V°4(S w “edfi?
Telefony do Redakcji 1 Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 3o-Z4, do &>, 4» ¡¿, w nieazie.ę,

c. en i a na »tronie 6-lamowej 25 gr„ na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
lUaZCIllt* redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piąteji 100 gr. na stronie

--------------------------- drugiej (lub trzeciejl 120 gr, przed wiadomościami potpeznenit -IW
od 1-tamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca -u*,i „i," wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 1830 w nagiscli wjpadkafn 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11,30. w dni PrJ®,c. 
teczne do godz. 11,15, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 s [>" 
(w tem 5 naglówkj: słowo naglówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę mię w 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiaun,

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjai poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200 U"
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